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iVyrhodzi w Wtorrk i Piątek. 
Cena kwartalna 1 M, (70 rent.) I Bytom-Kozbark, 17. Września 1886. | Za ogłoszenia płaci eię 20 fen.

od nii-jsca wiersza drobnego.

U stóp K>-«)| ża.

Z niemieckiego tłómaczjł J. Gallus.
——

Nad Odrą lezy dosyć dnża wioska, któréj 
mieszkańcy po większśj czyści pracowitością i 
trzeźwością się odznaczają, nazwjmy ją Dębiną, 
chociaż się właściwie îu„ ;zéj nazywał. W téj to 
wiosce żył przed kilku laty stolarz, imieniem Ha­
gen, w zgodzie ze swą żoną i jedenastoletnią có­
reczką. Zatrndn;&/ także w domu czeladnika, bo 
sam nie byłby w stanie podołać pracy, którą lu­
dzie u niego zamawiali. Inny na jego miejscu 
byłby się cieszył z tak 1 cznycl. zamówień, bo gdzie 
dużo zarookn, tam też jest chleba i «dost atkiem, 
a kłopoiy i treski nie mają wstępu do domu. Naez 
majster rzecz tę jednak inaezéj pojmował, i gnie­
wa’ się na iak wielki naval pracy, że nawet czę­
sto ludz. jjrzyn iszących obstalunhi ostro ofnkiwał:

„Cóż to sot/B myślicie? czy się to mam na 
śmierć zapracować? Zdaje mi się, jakbyście nie 
mieli dosyć rozrmn!“

Nareszcie os, edłił się w Dębinie di agi stolarz, 
mający żenę i ośmioro dzieci, dla tego niejeden 
dobrze mdlący człowiek umierał, że teiaz maj­
ster Hagen będzie mógł liéj oddychać, i już wię- 
céj tak pont ro nie będzie spoglądał, ponieważ zna­
lazł pomocnika. Ale gdzie tam; teraz dopiero 
Hagen kwaśno patrz* T, i nieraz nieprzyzwoicie się 
wyraził o „bezwstydnym żebractwie, które się do 
wsi wcisło, aby poczciwym ludziom chleb z gęby 
wydrzeć.“

Nu wy majster, nazwiskiem Heblik, był to do­
bry, prosty, rozumny czlow’ek, nie pr»**- \cy nic, 
jak tylko, aby mógł siebie i swoją rodzinę poczci­
wie wyżywić; żona jego była cicha, pokorna dn- 
sza, a dziaci grzeczne i dobrze wychowane, jakichby 
sobie tylno życzyć można.

Jednak u majstra Bagena nie znalazły dobre 
priymirty kolegi i jego familii żadnych wiględów, 
nawet Heblikowi, kiedy go tenże pozdrowił nie po­
dziękował, albo bardzo niechętnie. A. gdy pewnego 
dnia jego córka ze starszą dziewczynką Heblikową 
grzecznie rozmawiała, skoczył i rozgniewany broy­
ez«! : „Natychmiast ruszaj do demu, nie chcę, 
abyś z dz.eómi Heblikowemi zad; ie.ała; zrozu­
miałeś?“

Po niejakimś czai ie osiedlił się w tamte jszym 
dworze nowy dziadzio, bardzo majętny i dobro­
duszny człowiek; a ponieważ różne zabudowania 
dworjkie wymagały reper^cyi lub nowemi zastą­
pione być musiały, przeto majster Hagen przemy- 
diwał, jakby tę korzystną robotę mógł otrzymać.
^ „Wiesz ty,“ rzekł do żonj, „pan Majowsk. 
ma pieniędzy jak trzasek, a potizebuje rozmaitych 
rzeizy do swego domu; tacy ludzie, jak on, nie 
lubią starych rupieci, radzi maje wszystko nowe;

i dingo nie będzie tri ało, jak tu przyidzie i rzeknie 
do mnie: „Majstrze Hagen, to i owo mi jest po­
trzebne, lecz tylko prędko i piękn e!“

Atoli tym razem majster Hagen bardzo się 
omylił, bo ów bogaty pan Majowski, który rze­
czywiście niejednego do domu potrzebował rzek 
pewnego dnia do swego zarządzcy: „Czy pan nie 
wie tu gdzie w pobliżu o dobrym mistrzu steler- 
skin?“

Na to odpowit dział zarządzca: „We wsi jest 
dwóch, i każdy w swym zawedzie biegły, lecz 
majster Hagen ma tylko jedno dziecko i roboty 
aż zanadto; a Heblik ma ośmioro dzieci i jest tn- 
taj początkujący; więc zapewne będzie lepićj one- 
mu dać robotę.“

„Dobrze, więc zawołaj pan majstra Heblika, 
abym się mógł z nim rozmówić o tern i owem“, 
odrzekł stanowczo pan Majorski.

Skoro majster Higen się o ten dowiedział, 
gniewał s!ę okropnie, przeklinał i hałasił, tak że 
nawet jego własne dziecko się pr*ed nim obawiało, 
i rozmyślał nad tern, jakby się na Heblikn zemścić, 
jak gdyby mu tenże Bóg wie jaką krzywdę był 
wyrządził.

Majster Heblik przychodził pranie codzień 
do pana Mejowskiego, i starał się, „by pilnością 
i szczerą pracą mćgł sobie zjednać jego zadowo­
lenie.

Pomiędzy ludźmi, Łtóryih 6w bogacz zatru­
dniał rozmai..emi pracar i, w poln i ogrodzie, znaj­
dował się także samotny człowiek, którego Kasprem 
nazywano, tak podłego obyczaju, że niejeden 
wieśniak, ze zdziwieniem mruczał sobie pod nos.-m: 
„O, gdyby tylko pen Majewski wiedział, co Kasper 
jest za człowiek, toby go zape.rne miał lep'éj na 
oku.“

Mcjstei Hagen po długiem pvzemyśliw*niu i 
knowaniu, które przez kilka dni trwało, padl na­
reszcie na myśl, aby Kaspra za narzędzie w swój 
zemście użyć. Aby go sobie zjednać, poczęstował 
go kilka razy w szynku piwem Inb winem, czem 
wdzięczność jego zupełnie pozyska!. Nareszcie 
odezwał się Hag n do Ktspra, mówiąc: „Nie jest 
to wstydem i hańba, Ka sprze, że ja teraz za He 
bludem stać mu. zę w ty le, ja dawno osiadły tu­
taj majster za przyleciały m ct dopiero człowiekiem?“

„Tak. prawda,“ potwierdź.! Kasper.
„Lrdzie prawie wska ;nją palcem na mnie,

. akby na jakiego partacza, który z ledwości» wie, 
,ak wziąść hebel do ręki.“

„Tak, prawda,“ rzekł znowu Kasper.
„Poczciwym ludziom zarobek wykradać, i po­

zbawiać ich o dobre unię; tc mnie dzień i noc 
martw’..“

„A tak widać po was zmartwienie,“ rzekł 
Kaper.

(Ciąć dalszy nastąpi). i

Dzieje dzisiejsze Kościoła.

B a d e n i a. Introrio&cya no wego uryb.sl upa 
ks. dr. Ross z Limbur a nastąpi w archikatedrze 
fryburskiéj dnia 21-go b. m.

Belgia. Uerniuaryum amerykańskie w Ło­
ił aniuri, z łożone przed 80 laty, wydało już 350 
księży, między tym. 6 biskupów i 2 arcybiskupów. 
Dnia 7 b. m. odpłynęli z Antwerpii Listępnjącj 
mu dzi księża, w tem kollegium wykształceni: 
Gerlach z Paderborns'iiéj dyecczyi, A. Kienhöter 
z łłttenburga, F. Zwncek i J. Gaudou :ek z oło- 
mu ieckiój parafii udali się do Cansas w biskup­
stwie Łeadenworth; Angustyn Babiński z chelmiń- 
skiój dyei e.iyi (odprawił prymieye swuje dnia 28. 
Czerwca b. r. w Zblewie) udał się do dyecezyi 
La Crosse, Ignasick z Poznania i Lenzen z Kolo­
nu do Erie; Puiz z Kolonii do Cansas City i Höhn 
z Mogunoyi do 8t. Louis.

Ameryka. Arcybiskup z Milwaokee ks. 
Heiss ogłosi* odezwę do am irytańrkich Niemców, 
w któréj ich wzywa do popierania rzymsko-kato­
lickiego uniwersytetu, mającego być otwi rzonjm 
w Wanhingłot. Katoli y pochodzenia niemiec­
kiego mają dostarczyć środków do założenia t zech 
profesur: profesury św. Bonifacego dla teologii, 
pr.jfe ury Görresa dla fili zofii i profesury Windt- 
horsta dl» prawa. Potrzeba do tego 150 tysięcy 
dolarów.

W Quincy w stanie Illinois. Dnia 18 m. 
obchodili katolicy tamtejń rzadką uroczystość. 
Pierwszy czarny ksiądz w Północnój Ame­
ryce, Ojciec Augustjn Tolston obchodził w dniu 
tym prymieye. Podczas mszy ów. komunikowi !a 
matka, s;ostra i 18 murzyńskich krewniaków Neo- 
presbytera, który się urodził w Rai Connty, gdzie 
rodzice jego byli niewolnikami. Matka jego, dziś 
jeszcze dość silna kobieta, nciekła z córką i syn­
kiem aż do Hannibal, gdzie ją dogoniono. Żoł­
nierze tamże stacjonowani stanęli w jćj obronie, 
i matka z dziećmi dostała się do Quincy w roku 
1861. O. Tulston studyował 6 lat filozofią i teo­
logią w Propagandzie w Rzymie i będzie teraz 
duszpasterzem swych ziomków w Quii ty.

vV Zjednoczonych Stanach Ameryki 
znajduje się 800,000 I-dyar, z których 50,010 
urzypada na AJasca, dla których Arcyb, iknp 
Sephers urządził w tym roLu dwie nowe misye. 
Na wyspie Yancouyers jest 6000 Indyan, dla k'ö- 
rych również urządzono misyo. Bi k*p Jünger na 
terytorium waszyngtińskiem ma 13,000 Indyan,
1 śród których 00. Jezuici pracują w 4 misy ach. 
Arcybiskup Gross w Oregon na 4000 Indyan, 
z których wielu należy do katnłicyznm, i którzy 
mają dwóch księży i dwin szkoły. W Kalifornii 
żyje ll,0u0 Indyan, w Newnda 7000, koczujących 
i nie mających kościoła, ale chrzczących niekiedy 
swe dzieci. W dyecczyi Biskupa Brondel z M .n- 
rare jest 18.000, w dyecezyi Biskupe i Idano 4000 
Indyan, wśród któiycL pracują Jeanici. Biskup 
Marti w D.kcte mc, 30,000, z któijfh 3000 są 
katolikami i mają misyonająy Lenedyl tyńshich i 
5 í kó>. Biskup Se/denbusch w Minesocta ma 
5000 Indyan (połowakatolików) mających 2 szkoły 

3 fetacye misyjne. W stanie Wisconsin i Michi­
gan ’est 14 000 Indyan (po większój czyści kato­
lików) mających 12 szkół i misyonarzy Francisz­
kanów.



Wiadomości z całego świata.
Cesarz niemiecki bawi obecnie w Alzacji, gdzie 

się odbjwają ćwiczenia wojskowe.
— Książę Bismark nie przybędzie do Berlina 

na otwarcie parlamentu, bo jest bardzo cierpiący 
i nie może ani stać, ani chodzić, lecz jest zmn- 
szony ciągle leżeć. Dnia 14 go b. m. wyjechał 
z swą małżonką do Warcina.

— Pierwszy prokurator przy sądzie ziemiań­
skim w Lipsku wydał odezwę, w któréj przyrzeka 
j.000 marek nagrody temu, kto mu wskaże ludzi, 
itóray w czasie z 1 na 2 go Września tr. rozsze­
rzali w Lipsku ulotne pismo pod tytułem: „Marsz 
dla wojsk niemieckich“.

— Socyaliści niemieccy odbyli podobno tajny 
kongres w jakiemś miasteczku w Turyngii i to 
w czasie od 23 do 29 Sierpnia. Piszą o tem te­
raz do Hamburga, ale polieya nic o tem nie wie­
działa.

— Zakon Benedyktynów ma być na nowo 
przywołanym do Prus. „S hlesische Zr g.“, a za 
nią „Post“, piszą, że układy toczą się już z za­
konem Benedyktynów _ w Raigem na Morawach, 
oraz w jednym z czeskich klasztorów benedyktyń­
skich. Słychać, że Benedyktyni mają zamieszkać 
we Wrocławiu, w dawniejszym klasztorze PP. 
Urszulanek.

— Wrocław. Tutejsze księcio-biskupie se- 
minaryum duchowne zostanie we Wtorek, 5 go 
Października otwarte.

— W Hamburgu wykryła znowu polieya tajne 
zebranie socyalistów w lokalu na przedmieściu św. 
Pawła. Aresztowano 13 osób po większój części 
szewców, zabrano mnóstwo papierów. Śledztwo 
toczy się w sądzie altońskim.

_— W BT mowerze położono w zeszłą Niedzielę 
_amień węgielny pod budowę nowego kościoła ka­
tolickiego Najśw. Panny Maryi. Przy uroczystości 
téj był także obecnym pomiędzy innemi do3tojnemi 
gośćmi, deputowany Windthorst.

— Dekret księcia rejenta bawarskiego rozpo­
rządza . oprócz kilku innych małych zmian w umun- 
dmowaniu wojsk bawarskich także zamianę do­
tychczasowego bawarskiego helmu z grzebieniem 
na pikelhaubę pruską.

— Ks. Aleksander Battenberg, przybywpzy 
do Darmsztatu, był przyjmowany przez tłumy He- 
sów. Książę wystąpił przed dworzec i dziękował 
serdecznie za te objawy życzliwości. Potem z oj • 
cem i braćmi wsiadł do wagonu, który Heski 
kwiatami zasypały i pojechał do matai. Oiegraîa 
się tam scena, serce rozdzierająca; matka padła 
w objęcia syna, zalewając się łzami.

Rosy jski car bawi obecnie w Królestwie 
Polakiem na manewrach w okolicy Brześcia Li­
tewskiego. O podróży jego piszą gazety co na­
stępuje:

W dniu przyjazdu cesarza Aleksandra do 
Wysokiego Litewskiego, powieszono w cytadeli 
warszawskiéj skazańca, prawdopodobnie socyalistę. 
Na całej linii kolei żelaznój, k órą jedzie cesarz, 
rozstawieni są, jak zwykle, żołnierze, a podczas 
gdy pociąg cesarski biegnie, odwróceni są oni od 
niego z odwiedzionemi karabinami i mają rozkaz 
po trzechkrotnem wezwaniu strzelać do każdego, 
któryby w téj chwili zbliżał się do nasypu kole­
jowego. Pociąg cesarski składa się z trzech po­
ciągów, jeden przeznaczony dla cara, drugi dla 
paknnków, trzeci dla robotników, którzy wyzna­
czeni są w razie potrzeby do naprawiana uszko­
dzeń na linii. N.kt nie wie, w którym z tych 
pi ciągów znajduje się car, a podobno podczas po­
dróży często przechodzi z jednego do drugiego. — 
Dodajmy, że na stacyach, przez które pociąg ce­
sarski przechodzi, nakazano, aby nie tylko okna 
były zamknięte na dworcach, ale także i story 
spu:zczone.

Buigaryft. Ksiąlę Aleksander zanim 
Bułgaryą opuścił, wydał rozkaz rozuięzujący cały 
pułk Stromski, który miał udziai w jego wywie­
zieniu. Nawet ch rągwie tegoż pu ku mają być 
zniszczone. — Posłowie austriacki i niemiecki 
w Zofii dali podobno znać rządowi, sb, Zaukowa 
i tych oficerów, którzy przeciw ks. Aleksandrowi 
byli, życia nie pozbawiano, boby to Rosyą mocno 
rozjątrzyło. — Kto teraz powołany zostanie na 
tron bułgarski trudno przewidzieć. Jak się zdaje 
Rasya popierać będzie wybór Księcia Aleksandra 
Oldenborgskiego, który licząc obecnie 42 lat, tak 
samo jak zmarły już ojciec jego należy do armii 
rosyjikiśj i wiernie jest oddany carowi. Siostra 
księcia jest żoną jednego z w. książąt rosyjskich, 
a młodszy b-at jest pułkownikiem i adjutantem 
cara. Ko. Aleksander wychowany jest zupełnie 
po rosyjsku. Należy on do najbogatszych książąt; 
ma majątek w ziemi, w kapitałach, tol ,amo niel­
le in jeet majątsk żony jego z donu księżnó 
Le ch enberg wnuczki cara MikoLj:». Książę 
Alek ander jest k menl ntem carskiéj gwardyi 
ushiidd za ślepego wykonawcę woli cara, i odz^a- 
czT, się wielką surowoicią i bezwzględnością. — 
W Zofii odbyło się li 3 go bm. małe s. branie czyli

sejm. Stambułów krótką przemową otwarł posie­
dzenie i opowiedział posłom przyczyny, dla jakich 
książę Aleksander opuścił Bu garyą, poczem obecni 
wykrzyknęli na cześć księcia Aleksandra: „Niech 
żyje Książę!“ Pochwały goinem jest i to, że 
posłowie sobrania wysłali do księcia Aleksandra 
telegram, w którym mn wynurzają swą uległ śó i 
przywiązanie, prosząc B ga o jego zdrowie i dln* 
gie życie, ubolewają nad jego nieobecnością w krajn 
i pragną ujrzeć wśród siebie jak najrych'éj boha­
terskiego obrońcę narodo řéj wolności. Wkrót e 
ma zostać zwołane nowe zebranie w ćeln wyboru 
nowego księcia,

Hiszpania. Królowa rejentka cierpi tak 
samo, jak niebożczyk król Alfons XH, na suchoty ; 
choroba, jak to stwierdzono, wzmaga się znacznie.

— W Corunna wybuchły w zesJym tygodniu 
groźue rozruchy, wywołane podwyższeniem miej­
skiego cła wchodowego od niektórych artykułów 
żywności. Zburzono dom celny, popalono księgi 
sprzęty i papiery, podłożono ogień pod mieszka­
nia urzędników celnych.

Ameryka. Sccyalista niemiecki Most od­
siadujący swą karę więzienną w Nowym Jorkn jest 
nie pewny swego życia, gdyż podobno sąd przy­
sięgłych w Chikago, który 7 rewolucyonistów tam­
tejszych skazał na śmierć, ma w rękn dowody, 
że sprawcą całego zaburzenia w Chikago miał być 
Jan M st. Gdy karę więzienną odsiedzi, to pro­
kurator w Chikago zażąda wydania Mosta, a po­
nieważ wład ;e nowo,orskie z pewnością żądaniu 
temu zadosyc uczynią, więc sąd w Chikago tak 
sobie z nim postąpi, jak z jego kolegami, osądziw­
szy go na śmierć.

Z bliższych stron-
Rozbark. Zeszłćj Soboty odbyła tutejsza po­

lieya rewizyą w drakami, ekspedycyi i redakcyi I 
„Katolika“ oraz w pomieszkaniu odsiadującego 
karę więzienną ks. Radziejewskiego i odpowiedzial­
nego redaktora, p. Zborka. Szukano nr. 37 „Ka­
tolika“, w którym się znajduje artykuł od Opola, 
gdzie jest mowa o budowie nowéj szkoły w Go­
sławicach Zarząd gminy Gosławic dostrzegł tam 
obrazy siebie i podai wniosek o ukaranie redakcyi 
„Katolika.“

— Dla uniknięcia wątpliwości, częstych spo­
rów, a nieraz niepotrzebnego procesn, przytaczamy 
tutaj ustęp z Pcwszechn go prawa krajowego, 
część I. tytuł 9, § 286, który bra»i:

Owoc na drzewach, stojących na granicach 
dwóch posiad’otei, nie należy tylko do tego wła­
ściciela, na którego ziemi stoi pień. lecz należy 
także i do sąsiada o tyle, o ile gałęzie tego drze­
wa przewieszają się przez granicę. Sąsiadowi słu­
ży nawet prawo poobcinania gałęzi i korzeni ta­
kiego drzewa na swojéj własności, tylko gałęzie 
te i korzenie winien oddać właścicielowi pnia.

Liplny. Smutną wiadc lością muszę się podzie­
lić z szanownemi czytelnikami „Katolika“. Oto 
przed kilku duiami doszła nas wiadomość, że nasz 
wielce czcigodny kapelan ks. Spendel za roz 
krzem Najprzewieleb. Księcia Biskupa ma opuścić 
naszą parafię, aby objąć probostwo w Biskupicach. 
W Niedzielę 5 go bm. zgromadziło się kilkunastu 
parafian na plebanią, którym nasz czcig dny ks. 
Proboszcz ozuajmił dzień odjazdu swego współpra­
cownika. Krótuie lecz rzewne i wymowne słowa 
ks. Proboszcza wszystkich obecnych do łez poru­
szyły, gdy między innemi powiedział: „że smutek 
jego jest nader wielki, albowiem owe 17 lat wspól- 
néj z nim pracy (3 lata w Król. Hucie, a 14 lat 
w naszéj parafii) były świadkiem wielkiéj ku nie­
mu miłości i szacunku. Niepodobnem mi jest 
z nim się rozłączyć — mi wil Ks. Proboszcz — i tak 
się czaję, jakoby mi prawą rękę odjęto. Ale po­
nieważ rządy Zwierzchności dnchownéj są rządami 
Boskiemi, więc powinniśmy każdego czasn z nimi 
się zgadzać. Za te serdeczne słowa ks. kapelan 
poaz ikował czule ks. Proboszczowi i zarazem 
ozn>j ii ił, że nie tylko ks. Proboszcza, lecz wszyst­
kich parafi m nigdy nia zapomni i żywsze w swych 
modhtwacn o nas j amietac będzie. Tn pan G. 
w imienin coléj pa afii oznajmił, że iak samo, jak 
ks. Proboszczowi i nam parafianom po tylu latach 
wspólnego z nami pobycia, bardzo jest bolesno 
rozesłać się z naszym ulubionym kapelanem, i 
zawsze nam czegoś brakować będzie, i przyrzekł 
nie tylko duchowną ale i materyalną pomoc po 
dług sił naszych ile razy tego p< trzęsą wymagać 
będzie. Ol nas zaś uboższych parafian przyj aa 
czcigodny księże najgorętsze podziękowanie za tę 
miłość ojcowską, którąś nas wszystkich bes wy­
jątku ukochał od pierwsséi cnwili Twojego do nas 
przybycia, za prace i trudy p idejwowani z nie- 
zmoidow^ną gorliwością około utwierdzania nas 
w wi. ize i cnotach chrześcijańskich, w których 
poznawałeś owce Twoje i one Cię poznawały. 
Src ęśiiwie i wesoło przepędziliśmy z Tobą te 14 
latek, nąjnaochańszy nam Ojcze dn< ho wny, czego 
Ty pow.rdzieó o sobie nie możesz, bo jak chaîne 
chmury nickic-ly i słońce zakrywają, tak też

oszczerstwa innowierców otoczyły Twoją osobę, za 
które nawet i przed kratki sądowe Cię powołano, 
atoli niewinność Twoja tembardziéj zoi tała stwier­
dzona, bo wyszedłeś nienaruszony, jak Daniel 
z pomiędzy lwów, a oszczercy Twoi ze wstydem 
odejść mnsieli. M, w ubóstwie i niedoli naszéj 
tylko niewjgasłą n gdy pamięcią, któréj do grobu 
i po za grobem jeszcze Ci dochowamy, gorącą 
modlitwą o dobre powodzenie Twoje, zdolni je­
steśmy wyrazić i głęboką wdzięczność, m łośó i 
uwielbienie jakie dla Ciebie czujemy. Przyjmie­
my z wdzięcznością i pokorą natępeę Twego, 
którego nam S inicy łódki Piotrowéj z opatrzno- 
ści Boskiéj przysłać raczą, bo w jego osobie zaw­
sze Twoją widzif-ć i o Tobie myśleć będą Twoji 
zawsze miłnjący Cię parafianie.

Królewska Huta. Jak nam już wiadomo z nr 
64 „Katolika“, ma nas wkrótce opuście muz czci­
godny ks. kauelan Juzek. Więc za jego szczegól­
ne łaski od Boga mu dane, któremi "aji tak pię­
knie przyświecał, w imieniu wszystkich parafia* 
oddajemy cośmy winni!

Oto smutna godzina dla każdego,
Która mm zabiera sługę Bożego,
Który się tntaj przeszło rok bawił,
Ala po sobie dłuższy pamięć zostawił.
Cośmy Ci winni szanowny Kapłanie?
Odwdzięczyć zię nie jesteśmy w stanie,
Za Twoje nanki pełne miłości,
By nas ratować od nieprzyjaciół złości.
Niechcę tn wymieniać Twojéj zasługi,
Boć ich rejestr jest dosyć długi,
Lecz to sobie dobrze spamiętamy,
Że się wzajemnie zawsze kochać mamy.
Gdy się wzajemnie będziemy miłować,
I Twoje słowa zawsze w sercu chować,
To Ci pewnie o wiele milój uędzie,
Niżbyśmy Twą pochwałę głosili wszędzie. 
Przypominam także Twe postne kazania,
Co n niejednego wywołało łkania;
Takie ojcowie, córki i syny,
Każdy płakał gorzko za swoje winy.
Lndzie o milę tntaj przychodzili,
By Twoje nanki w j«rcn umieścili,
Bo kto ciężko chory, sznka takiego,
Co potrafi uleczyć ból serca jego!
Ostatni wiersz ze Izami, czcigodny kapłanie,
W imienin parafian na podziękowanie,
Bóg Cię niech prowadzi, a Ty śladem Jego, 
Dojdziesz do portn wiecznie szczęśliwego.

Winkler.
Katowice. Nad ranem 10-go b. m. wybuchł 

»■’ tartaku parowym braci Goldsteina pożar. 
Wkrótce stanął cały tartak w płomieniach i ogień 
ogarnął cały plac obejmujący około 7 mórg napeł­
niony drzewem różnego gatunku. Cała przestrzeń 
tworzyła prawdziw > morze płomieni. Okropny 
strach przejął lndzi mieszka ących w pobliżu 
Wszyscy ratowali swoję chudobę, gdyż ogień za­
grażał pobl ższym budynkom, z których ńiektóre 
juz się palić poczynały. Strażom ognio sym przy­
byłym z miast okolicznych udało się nareszcie po 
wytężonćj pracy budynki sąsiednie uratować. Ogień 
wybu hnąl podobno w zabndowanin maszyny. Je- 
den z robotników 16-letni Gołosz, spalił się Ba 
węgiel.

Szobl8zowice. Wkrótce opuszcza nas nasz 
ukochany proboszcz ks. Ledwoch, idąc na pro­
bostwo do Łłbęd. Czcigodny kap sanie, dziękuje­
my Ci serdecznie za Twą gorliwą prace około zba­
wienia dnsz naszych. N ech Ci Bóg nagrodzi za 
wszystko, coś nun dotychcias dobrego wyświadczył 
i niech Cię ta tą swoją raczy na siłach wspoma­
gać w lalszéj Twéj pracy w winnicy Peňskiéj. 
Przebacz niewdzięcznym wyrządzone Ci zniewagi, 
a nie ^ nominaj o nas w Twych modlitwach, 
abyśmy się stali godnemi owieczkami wiecznego 
PäBtörzä«

W Chrzęstach przy Opolu wybuchł 9-go bm. 
ogień i zniszczył 8 gospodar, tw z zabudowaniami 
i całem żniwem, przyczem także kilka sztuk by­
dła i większr częśó sprzętów domowych i rólni- 
czych i*rzędz zgorzało. — Tejże nocy wypaliło 
się w Dębin około 30 mórg lasu.

Opolska regeuoya rozpor sądziła, że wiryicy 
zagraniczni Polacy mają być aż do Igo Paździer­
nika br. z Prus wydaleni, jeżeli nie udowo­
dnią, że tu już od r ku 1843 mieszkają, lub że są 
stałemi członkami kuapszaftu.

Międzybórz miasteczko w powiecie Bacowskim 
na Szlaka w poLliżu W. Ks. Poznańskiego, *wane 
dotychczas po niemiecka „Medzibor“, zwtało prze­
chrzczone na „Neumitteiwalde“.

— W miejscowości Radna (na Węgrzech) wy­
buchł 12-go b. m. rano podcras mszy św. pożar 
wskutek zapalenia s ę obru a prsy pobocznym ół- 
tarzu Lndzi w kościele było mnóstwo, glyż do 
R dny, jako do miejscowości cudami słynącói, 
rtrzybyły licme kompanie pielgrzymów. W popło- 
hu zeskoczyło wielu z chórków na zbitą w na vie 

Łośckła ludnořé. L'czoa udnsz ny h 1 poranionych 
osób jest znaczna



Zimowa szkoła rdlmcza w Opolu
rozpocznie téj zimy swą naukę 2-go Listopada, 
a zakończy 3l-go Marca 1887. Szkoła ta ma 
na celu przedewszystkiem synom mniejszych go- 
3podarzy dostarczyć sposobności do lepszego wy­
kształcenia szkólnego i rólniczego.

Chcący tę szkołę odwiedzać, musi przynaj- 
mniéj 16 lat liczyć. Osoby, które już 16-ty rok 
życia przekroczyły, zostają w każdym wieku 
przyjmowane bez względu na ich poprzednie 
wykształcenie. Najstarszy uczeń zeszłego roku 
liczył lat 30.

Każdy uczeń powinien się o swe utrzymanie 
troszczyć, a za pierwsze półrocze 25 mrk. szkól­
nego zapłacić, które w razie niemożności mogą 
być darowane. Większa część powiatów górno- 
szląskich udziela uczniom z swego okręgu zapo­
mogi.

Zgłosić należy się najpóźniej w Październiku. 
O ile miejsce pozwoli, zostanie każdy przy je, y.

Nieomal w każdej gminie są niektórzy go­
spodarze w stanie, aby synowi swemu, który ma 
się kiedyś stać ich następcą w gospodarstwie, 
dać tyle na utrzymanie przez te kilka miesięcy 
zimowych w mieście, aby się tam lepiej w swym 
przyszłym zawodzie gospodarstwa wiejskingo wy­
kształcił. Niestety wielu gospodarzy dzisiejszych 
me dba o lepsze wykształcenie swych synów, 
ponieważ i oni niewiele się nauczyli. Dla tego 
też synom ich, a przyszłym gospodarzom brakuje 
często przekonania, że tylko dla braku wykształ­
cenia dostatecznego nie są w stanie uniknąć nie- 
ieduáj szkody, że przez usilne zachęcanie do pil­
ności, obyi za ności, oszczędności, rzetelności, po- 
~ządł u, posłuszeństwa, grzeczności i zgody m ,gą 
się stać lepszemi i szczęśliwszemi obywatelami 
kraju.

Panów amtowycb, wójtów, wielebne ducho­
wieństwo, nauczycieli i wszystkich pizyjacieli 
ludzkości, szczególnie stanu włościańskiego, pro­
simy użyć wpływu swego na gospodarzy i synów 
ich, zachęcając ich do odwiedzania tej szkoły. 
Dotychczasowi uczni' »wie i ich rodzice oddają 
na zapytanie o szkole téj najlepsze świadectwo 
polecające.

Wojciech i Jakób.
Wojciech. Witam cię Jakóbieł a pozrról- 

że niech cię nśdskam, sk ro po tak dłngim czasie 
znów cię napotykam. Sądziłem, że z tych uchwa­
lonych milionów na nasz pogrzeb, też ci coś mar- 
ków wpłynęło do kieszeni, i udałeś się z niemi 
do Paryża lnb do Monaco, aby sobie jeszcze przed 
jmiercią pohulaó.

Jakób. Ha, nam biedakom z tych milionów 
tyle się dostanie, j»k z cła na zboże, więc też do

Monaco ani Paryża jechać nie możemy, lecz mu­
simy pozostać w krajn i z biedą się uganiać, a 
przytem niemieckich kolonistów uczyć polskiéj mowy.

Wojciech. Ale bądź cicho, by kto nie 
usłyszał! Wiesz dobrze, że ja też nie mam mózgu 
z ciasta, a już sam nabyłem tego przekonania, że 
polika mowa musi koniaeznie zaginąć, bo naszéj 
biedzie tylko ona jest winna. Więc też bardzu 
się cieszę, że wnet będę Niemcem i zostanę 
możnym kolonistą.

Jakób. HJa, Wojciechu pomału! Gdyby 
każdy Niemiec był tn szczęśliwy i miał się dobrze, 
toby się tak za chlebem po całym świecie nie 
rozłazili. Byłem ja niejaki czas pomiędzy ni mi, 
to wiem, jak niejeden był rad, gdym mu co podał. 
A zresztą na starość jut zapóźno uczyć się obcych 
języków.

Wojciech. Ale, wszak ja i bez nauki 
będę Niemcem, bo czytałem niedawno w „Kato­
liku że urzędnicy będą przyzwyczajać ludność, 
aby z niemi mówiła po niemiecku więc czekam 
tylko na przyzwyczajenie. A jak się znów łanem 
razem spotkamy, to się nasłuchasz jak zacznę na 
ciebie szwernntować.

Jakób. Jak rozu:liesz, tak mówisz. Toby 
ci urzędnicy musieli być wszechmocni. Wszak tu 
niejeden przybysz przyzwyczaja się całe życie do 
polskiéj mowy, a tyle się zna na niéj jak ślepy 
na maści.

Wojciech. No, ale my jnż i bez przy­
zwyczajania jesteśmy Niemcami, bo czytałem da- 
léj w „Katoluu“ tak: „Zadanie powinno zmierzać 
do tego, aby zachować ludowi to co posiada: 
jego niemieckość w obyczajach i języku“.

Jakób. To mój Wojciechu, pewno nie jest 
wystósowane do nas Górnoszlązaków, a jeżeli tak, 
to się drukarze pomylili, i na opas postawili. 
Boć przecie i dziecko wie, że my tu niemieckości 
nie posiadamy, a tem mniéj tüki.'h obyczajów. 
Kto zaś twierdzi, żeśmy Niemcami, to niech mi 
odpowie na to: dla czego przy każdych wyborach 
w. izyscy tutejsi panowie Niemcy, przemawiają do 
nas w tysiączych odezwach w polskim języku?

Woj ciech. Tego ja nie wiem, dla czego 
wtenczas tak im się polski język pod-»ba, że choć 
koślawo, jednak nim przemawiają.

Jakób. Ano widzisz, to jest dowodem, że 
niemieck^jci nie posiadam, a czego kto nie po­
siada, tego mn nikt zachować nie może.

Wojciech. No, jeżeli nie posiadamy te­
raz, tośmy posiadali dawniéj, więc znów do sta­
rego wrócić musimy Wiadomo ci bowiem z hi- 
stor>i, że Noe miał trzech synów, a ci byli- Sejn, 
Cham i Jafet. Ostatni więc miał imię niemieckie, 
(Ja, fett) to też koniecznie nie tylko on, lecz i 
jego potomkowie byli Niemcami. A ponieważ da- 
léj historya mówi, że ci potomkowie Jafeta osie.

dli w Europie, dla tego byli tu sami Niemcy, i 
tak zaś być powinno.

Jakób. Co z ciebie Wojciechu za filozof. 
Twoja głowa byłaby dobra do kobylicy. Wszak 
od początku świata, aż do budowania wieży bar 
biloůskiéj, był tylko jeden język na ziemi; a że 
nie był niemiecki, to więcśj jak pewno, więc też 
Jafet. Niemcem być nie mógł. Przy balowaniu 
wieży dopiero, nadał Pan Bóg lndzi jn za karę 
różne języki; lecz pomimo, że je nadał za karę, 
są wszystkie Jogo wszechmocnem dziełem. A 
któryż śmiertehrk Bogu sprzeciwić się może? 
Dla tego też o nasz język nie ma obawy, bo ten 
co nam go dał, potrafi nam go i zachować. Jemu 
się należy chwała we wszystkich językach, toteż 
pewt > nie da jéj sobie ująć w tjm języku, w któ- 
rem jéj może najwiçcéj odbiera. Niech więc każdy 
pamięta na to, że Bóg jest wszochmocny, a los 
odmienny. Pie* 1 * wszą prawdę ma każdy codzien­
nie przed oczyma, bo cały śviat i co na nim 
istnieje powstało i utrzymywane i0st wszechmoc 
nością Boską. Co zaś do drugiéj prawdy, ktoby 
nie chciał wierzyć dawnym tysiącznym dowodom, 
to nu świeży dowód w księcia Batembergu.

Wojciech. Brawo Jakóbieł teraześ mnie 
drp'ero spamiętał. Przebacz, a nie mów o tern 
manna, bo niechby się tak moja stara dowie­
działa, tobym się nie obstał.

Rozmaitości.

Zabierającym się do stanu małżeńskiego. 
Wy w małżeństwo chcecie, młodzi,
Tam muiemacie, że jedynie 
Słodkie wino się -nachodzi,
I przez całe życie płynie.
Àch, przez całe wasze życie!
T i pomyśleć warto o tem,
I rozważyć należycie,
Ż r>y octn nie pić potem.

dadesłano.
„Kra“ płyn przeciw darcia ł rent mewi 
z opactwa św. Karalna, wyśmienity tysięcc”« 
doświadczony środek urzei iwko wszystkim podo­
bnym cierpieniom, oraz darciu w czionkuch bóht 
nerw, ariyze, siaDOse. piec, nóg, oiowy, postrzału, 

wywichnięciu i t. d. Pomoc pewna! Tysiące ra .detwi 
Generalny skład R. Randolf, Mainz. Pół butelki Mk. 1 £0, 
cała butelka M. 3.00. — W Tarnowskich Górach do nabycia 
w aptece Eskulapa S. Jeziołkowskiego.

'SfBf Do dzisiejszego numeru dołączamy Czy­
telnikom naszym dziewiąty numer bezpłatnego do­
datku „Bogarodzica“-

Walne zgro&adieule
odbędzie się w Ł.yraeh w Niedzielę 
26 tm. o godzinie 3. po południu w 
lokalu konzumu u Antoniego Jureczka 
w celu rnzdmia 10 Marek zsku z 
towaru. Zaprasza 1 ę członzów. c< 
byh w r. 1880/81/82, chociaż już nie 
należą teraz do spółki.

Ervry, 15. Wruńuia 1886.
* ZARZĄD.

TfiiVia. Linka. G. Spltalny.
Schriftliche Aufsätze jeder Art,
aU: Klagen, Gesuche, Beschwerden, 
Reklamationen, Vermögens-V rzeich- 
BTS3, Yormundsrhaft* - Rech ungen 
o. s. w. weiden oorrect, auł r und 
LJ. 3 angefertigt t >n Concipienten, 
früheren Regierung' K missanus 

II. Müller ZU M V 8 1 0 Witz.
1 mr Kanzlei : Bahn hoisstrabse, im 
Huu-e des G«lbgi«s,er Bartelmns, 
part. i. or: heraus dicht a. Et harne.

à. Wilpert,
księgarnia,handel artystyczny 

rauzjkalij i papierń 
w Wiel. Strzelcach 

poleca eię do skorego do tarcz'ma 
wszelkich potneb kslęgaraklch.
Szanownej Pi .huczno? i Kemczuwlc

i okolica, poleca się zamkowy 
młji, w Kemczow ;ack do 
xiieieau pszenicy, żyta 1 Jęczmienia 
■a mąkę, krupy > - ót po u Uo. 
aa outnar, lioząc tjikko fi funtów na 
rOiŁurzame. a ociągnic się z centnara 
*10 fnntó t jasnej, 10 śniade, mąki. 
ßyn ten posiada uoskon łe przyrządy 

do czyszczenia, priezoo rę zyskuje 
wy'-uem»! mąką. Kto acbie życzy 
może na swą mą1’- czekać i t.osUn=- 
tazowa w jego obeeznośei zmiel ną. 
Jestem ta'ii" gotów do tych, którzy 
nie rrąją własny oh koni, -noje posłać 
po aboie a po zmieleniu znów do (ło­
mu odwieść, ja «o żadnej lapłatę me 
bi irę. Przyrzekając rzetelną usługę, 
pi zę o ł-zkzwe względy 

Komczewi< e w "Wrześniu 1886.
T Stani), właścic e' młyna.

Pukami szota do n-ęcMod
1. h idz-er.iikz lubi ż p źuięj. Karol
Geister w Zimnem i< a< h.

Szanown. PuDliczności Kró­
lewskiej Hnty i okolicy dono­
szę niniejszem uniżenie, że od 
1. Października prze- 
uiesę moje mieszkanie z Teich­
strasse do domu p.
Mazurka przy Kaiserstr.
naprzeciw p. Beuthnera. Przy 
tej sposobności proszę o ła- 
-kawe poparcie mnie licznemi 
zleceniami do zawodu mego 
należących przyrzekając rze­
telną i skorą usługę. 

Królewska Huta.
Perd. Kotula,

mistrz krawiecki.
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skrzypcy i katarynek 
ÏÏ Pick

Bytom, Plac Wilhelmowski.
Aż do wiosny w zapzaie wyśmienity
HM v plastracb 2 psiny,

i fit 85 fen., »I gatunek 55. n-.iod uiei. 
« 50. do ,jidła Ú0 do paszy 40, w 
pj jj rach 65 fen Wos.. od" psteto 
1 35 p-n, Przes; łka poertowa zi, za- 
iczką, większe zamówienia tan "ej Ga się 

nie pooobu, rrzyjmu/' .ranko i a p -wrót. 
Soltau, Lüneburgeihaile.

E. Dransfelds Imkeret

tuřz e zffoy i plomby
vyHnyrra sunrenio i tanio

C. Pilel. f y .wr i gola z
w Królewskiej H j e Richterstr.

F. Mattfeld
Berlin

Platz vor dem Neuen Thor 1 a 
wyseła pasażerów

z Birem do
AMERYKA

pospiesznym parowcem
Norddeutschen Lloyd

Podróż trwa 9 dni.

Zdatní szwaj serze blachy
(Blechsehweisser) 

itrzymaią w parowej fabryce 
kotłów i zakładzie budowy 
mostów "W. Fitzner & K. 
Gamper w Sielcach przy S »«- 
nowicach (w Pclace) korzystne 

trwałe zatrudnienie.

Dla
‘odprzedawającycb
rolecam mało uiy wane 

I kożuchy kolejowe zsukien- 
oem wiera ohem od 1S Murek i 
kożuchy do roboty od 12 M rk. 

B. 1’feiłfer, Wrocław 
Kupfers L'hnuodestrasse No. 32 

I Na imię k numfe. proszę z-aiać.

lłobre sukna 
czarne i siw« i wsroliu igu gatunku 
buk .kinT sprzedaję nader Unio.

"STykony -rano tikło bywają podług 
miary nlitory oukieune i z ma 
terri taaio i dobre.
Tarn .wsiie Góry. Jakob PrOUSS.

lanie futra (kożuchy) z kolej są 
do sprzedania u Fuchna w Król. 
Rucie Kronprinzeiistr.

"Narzędzia kowalskie w do­
brem stau. , ma tamo na sprzedaż 
Dworski k 'Wal w Szombierkaeb

i üanihurgiko - Amerykańskie
fikcyjne towarzystwo
parowych okrętów

Pomieszkania dla robotników 
u p. Sonsale naprzeciw kośoioła Św. 
Jadwigi w Król. Hocie do najęc.a

2 czeladników
krawieckich trzeźwych i biegłych, orai

2 uczni
uczciwych rodziców przyjuu« zaraz 

J. Firnis majster krawiecki 
w Królewskiej Huci - naprzeciw poczty-

Posiadłość SS
38 mórg roll 1 klasy, döm, stodołę I 
dwa dnie ogrody obok drogi, je»t z 
powodu regulacji spuścizny z wolnej 
ręki 1o sprzedania w eałoś i lub czę 
! io"»'. Również sprzedajemy wszel- 
o narzędzia rolnicze, wozy, ziem­

niaki, i maki, raajs, raz cały skład 
towarów łokciowych Itd. za cacy uh 
niahi ną g tuwk . , o tan eh cenach.

D. Lanfer’a
spaak ibtei ,yWloszowa.

"W Kamionoe przT Mysłowicach 
położone 11 mórg roli w której się 
zn*jduie kruszec, jak przez wercenie 
zbadano, chcę z woui j ręki sprzedać 
Rówaocześnte polecam moją posiad­
łość na Wesołej składającą się t 
21 mórg dobrej roił z mnrowaneml 
budynkami do sprzedania.

Wesoła p. Brzer. w Wrześniu 1886. 
M. GolOHZ, przedsiębiorca budów.

Około 200 metrów su­
chego drzewa, sosnowe, hukowe 1 
brzozowo meter 2 mrk., świerkowe 
su le szędzloły kopa 1 m. 10 fen. 
dachówkę, cegłą, puleca o laski we 
względy prudtąc

Pawel Fürst,
skład węgla w Wiel, Strzelcaoh

Chłopak ^7/, 7L.“4",
nie "lecku, z dostatecznem wyksztal- 
. eniem szkolnem może wstąpić de 
jednego z handli towarów kolonialny oh, 
tabaki i cy^ar w Głogówku. Głó­
wny warnnek: rzetelność i pochodzę 
ie z uczciwej familii. Zgłoszenia przyj- 
nnje Ekspedycja „Kato ika* _______

Chłopak itSt-
uczyć sio pinkar.it »a. może się zgło­
sić do Ant. uiuollnsklego, na
Piaśnikach przy Łi pinach.______

Dozen
porządnych rodziców chcący się wy- 
n ryć kowalstwa moż- się zuraz u egsa- 
o wam' iego majstra zgłosić.
Gr. fłiwthoilT w Miechowicouh

Shlep
dla izeźruka .t -sowny z pomies-kariem 
| i„t do wynaję- ia w Króle skiej Gucie 
H jdnkerstr. Nr. 6 P.u.-wszeństrro 
ma fabrjeant kiszol .

30 aró ć pola z domem
jest w Brzenskowlckj h przy M. słów - 
crch do bpried-Tiin. Zgk zema przyj­
muje Andrzej Mansel w Myi-ło 
i icach obok starego c,ue-tarz kit .i

Plekernla
l-nt du wyn-jęca cd 1. Październ.k’ 
B lższycL ado o.ui udjHi F. I"i*- 
kuIlaWiięhel—m ' .. .8 opi wal

Pliłnnfio zdatnego do nauki 
luilil/jJka ťrvzerstwa pouzu raje

Karol Drzyzga
Soharlej. fryzeT,

UCZNIA..
poczriw7ch rodziców pcszuku'e 

Kroi Huta, A. Fabian
H udu keretr 6. rzv taik.

Fcznia chcącego sic wyuczyć 
ze i a etwa, przjjime natyhnuast 
Wojciech Llss w Chropaozowie.



Wielki skład low ró ożnchowycb 
' Łiuteres przesvM

ffi< Leden’a, master lœiersiiep, Wrocław,
T?ing 38. gnme Mhrsei.te, parter I. i Tl, piętro, Hing 38,
premiowany na „SzląsLieJ wystawie przemysłowej i rzemieślniczej“ we Wrocławiu 1884, >*♦ 

poleca na iiailvhodzilCi) porę swój bogato zaopatrzony skład wszelkich nowości
zwłaszcza :

Pntra męzkle wydrowe.............................od 40 tal.
Tatra męzkle do chodzenia .... „ 20 „
Fntra męzkie do podróży .... „ 25
Snrdnty kożuchowe do kantoru, do­

mowe i na polowanie.........................
Fntra męzkle do spania..........................
Fntra llwrejne dla woźnicy i sługi. .
Eleganckie płaszcze kożuchowe dla

niewiast ..... ....
Płaszcze koliste Jo teatru, balu i kon­

certu dla niewiast różnego koloru i
wzoru..............................................od 8—13*/3„

Kaftaniki dla niewiast..........................od 6 „
Rewerendy dla księży według przepisu z trwałem

10
12 , 

15 ,

m<,

Worki na nogi.........................................„ l*/a
Najnowsze, modne barety i kapelusze

dla niewiast..........................od 1—11/2 do 2
Wielki wybór niewieścich garnitur fnter 

sobolich, kuny, wydry, skunksu, tcho-
rzowych mufów....................................od 5

Mufy z zimorodków rysiów, jazwca i
niedźwiedzia ....................................

Mufy z niedźwiedzia pracza, małpy 
Wiewiórki syberyjskiej, zybe.tu, naśla­

dowane skunks-genty..........................
Mufy do polowania...............................
Garnitur dla dzieci ■
Dywany futrzanne...............................

lekiem kożuszkiem. Kołdry na sanki 
i

tal.

5 tal. 

5 *
2 Vs -

2 „ 
x lVa x 

■ x i „
• - 2Va „

- ■ . - . * ... ---------  ---------------------- -— -------j---------— i różne czapki
Kożuchowe. Damskie płaszcze koznchowe do chodzenia i w podróż, dolmany kożuchowe podług naj­
nowszych modeh prawdziwym aksamitem, ripsem jedwabnym, ripsem wełnianem i różnym damaskowanym 
suknem obszyte. — Równocześnie polecam mój wielki skład modnicb materyj do obszywanie futer dla 
Jiyzc?”zn 1 niewiast, oraz gotowe wierchy do obszywania futer. Za wszystki- ze składu mego kupione 
przedmioty, zapewniam kilkuletnią gwarancyą, ponieważ wszystko jest mem własnem fabrykatem, a nie 
artykułem handlowym. Przerobienie na modni krój wszelkich przedmiotów, chociaż nie odemni kupione 

wykonywa się w męj własny pracowni tanio i rychło.

M. Bmlm> Interes przesrłkewy.
Don ieslenlel £ía ^Jczeil'e zamiejscowych odbiorców urządziłem interes przesyłkowy

* , 1 przesyłam za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką poczto­
wą franko ^ przedmiot} do przesyłki przeznaczone są zawsze te same i po tejżt cenie co tu we Wrocławiu 
na sprzedaż przeznaczone. Obszerny katalog czyli cennik wysełam na żądanie każdemu darmo i franko. 
Przesyłki do wyboru przy podaniu przybliżającej sumy i dołączeniu poleceń uskuteczniam bezpłatnie i fr., 
atoli bez polecenia tylko za zaliczką pocztową, a co się nie podoba zamieniam każdego czasu. Przy za­
mawianiu futer męzkich proszę podać szerokość plecy i długość rąk, przy futrach dla iřewiast dołączyć ta­

lią, poozem obejmuję gwarancji za dobre siedzenie.
Szczególne zamówienia wykonywają się w 12 godzinach.

Spi udoi rany znaczną objętością mego interesu, urządziłem w mym wielkim domie, Wrocław rynek 38i 
dziesięć wielkich lokali do sprzedawania, tak że każdy kupujący jak najwygodniej może być obsłużony.

Ja nie utrzymuję ani we Wrocławiu, ani w mnem mieście Rzeszj niemieckiej pobocznych interi sów. I
agentur mb podróżnych. ’1

ML B©d€MTl9 majster kuśnierski Wrocław.
Ring 38, grüne Röhrseite, parter, I. i IL piętro. Ring 38.1
Osiedliłem s.ę j‘iko

Adwokat
Mówię po polsku.

Wodzisław (Loslau).
Ziem ano.

Doniesienie.
Szanownej Pnbhczności Głogówka 

i okolicy donoszę, im s.ę tutaj taie- 
dlif jak-., zygarmistrz i proszę 
mych elomkow żeby m»ę w raz po 
trzeby w smí ilecei ami raczyli za­
szczycić Na okładzie mam repu story, 
zegary ścienne i *egark* i leszonk iwo. 
telmomoby, larcmetry, łafrcu&ki do 
zegarków i wszelkie inne priedmi ty 
do zawodu mego npWące. Przez kil­
ki letnią prac ę w wiolkich mnstac; 
nahjłen, tyle doświadczenia że jestem 
w etanie, .eli m -ymagQniom zł- 
dosyć uczynić. Zr k. Idy towar re 
yar&turę g^arantn ę. Równer zesnu po 
lecam sit Wielebnemu Duchowien twn 
i tarządi m gminnym do d. tarczania 
nowych zegarów wieżowych 
i uo repurai yi starych zegarów wieżo 
wvoh Jes em w poaiadamu różny oh 
świau ictw.
duł* KotZUlla zegarmistrz.
Głogówek Koselcrstr u p. Grimera.

Szat m " Puhhczncśoi Zaborza 
i okolicy donoszę nicuiejsrem, żem tu­
taj, .. domu p sztajgra Lochu obok 
kościoła urządziła

handel^ modniarsti,
pro°zę o łaskawe poparcie mego przed 
eiębiorstwa, przyrzekam rzetelną usług*

Zaborze. Bert» Swaft.
La centnar żyta daję:

60 fantów Rausbaku 
10 . mąki N 3 
26 . osypki,
6 f, na roi kurzenie 

Zapłata ed mWa 50 fen. aa centnar.
II. Ko »cŁinieder,

w Rymu 13 młyr piłkowy przy 
koftcicle św. Małgorzaty.

Nowe Pierze
od Sn fen. za font Materace po 
2 M. — Gotują pościel, z swieżem 
p etŁcm bardzo tanio. Kto kari ną, ■ 
jnmąj zr 15 M. dostanie podarek.

Katowice. Emil Frey.
Bahrhorstr. naprzee. księg. Erausegc

J. Remuai Bytom, Gliwicka ulica Nr. 42,
handel hurtowny i częściowy.

Stałe c&ny. Stnłe ceny.
Wełna nr pończochy, najlepszy gatuaek wszelki-go poloru. 
2 zwitki 45 fen., funt 2 mrk. 70 fen. Wefn* morejows, 
wełna z jagniąt, wełna zinebu, wełna gobelinowa wszU 
kich kolorów, zwitek 20 fen. Roboty hafciarskie. Obszywki 

perłowe. Bielizna gumowa.
Griiwcka ulica 42. ROlLb^lOłli

Skład
dobrego wina czerwonego i węgierskiego

oraz różnego mydycznego

wina^-tokajskiego
chemicznie zbadanego i przez lęka *zy jako środek 
Hz nacniaj ,cy uznanego butelka od 1 k. 25 fen. do 
2 marek poleca

Królewska Huta, Albert Heter,
Katowitzerst» asse obok paihuhutniczesro i projoenady.

Do taniego sklepu
w Bytomiu Piekarska ulica Nr. 15 I piętro,

pierw; zy iom obok koś.wła Jw. Trójcy

Wielka wyprzedaż
z powodu przebudowania lokalu.

Jeszcze tego Dla było.
Plancie czystr wełniane pod.rójnęj pzerok, ści długi łokieć 90 f 
Materyja na suknie czystaweiaiana, łokieć 20 25, 30 i 40 f. 
• husty do odziewania podwoju©, 6, 7, 8 i 9 mrk.
Płótna czyste od 30 f n , Szyrtiug od 20 fen., p óbna modre 

od 30 fen., na pot z wy bardzo ładne, od 28 fen i t. d. 
Angielska skóra na spi dnie od 60 fen., z dobrego towaru ubio­
ry dla mężczyzn i zimowe surduty wierzchni,, także pi dług 
miary s syte nadzwyczaj tanio. Wszelk.e artykuły na pod- 

Łz wki dla ki-aw.-óv.

_ . Baczność. __
Odpowiednio do spadających cen żeluza, iniżyłyn. takż e 

d dzisiaj znacznie ceny w-zdkich artykułów mego
Składu towarów żelaznych, stali i mosiądzu.
Mysłowice, 13 Września 1886.

Simon Fischer.

JV'dyme i wj 'ącz^ie przez sprowadzenie z pier­
wszego źródła w wielk eh ro miarac'

IAWÏ
w nowou.ządzunya patentowanym p:ecu jestan w 
stanie ? a tarie p-eaiądze rzeczywśoie wyJmier.ce 
p-.lorą kawę yolecić.

Dalej p. leca a:
xVl gdebu-gski cuki.r kr sztU-wy, fiut po 28 fan. 
Mydło 'ąderne po 2o 28 i 30 fen 
Presówkę dotrą funt po 1 m. 
oraz i iZtlk e to^arj korzenne polecani hurtown e i 

pojedynczo t .nm.
JEC**<S1- Huta. -, n .

Ka 1er tras e. Si OOFIDSnk

Jesień.
"Wielka wyprzedaż.

Osobiście zakupiłam bardzo tanio towar i sprzedaję naj­
nowszych dea.-n flanele, chusty, materyje na suknie, jed­
wabie na suknie i fartuchy, płótna na poszwy i wsypy, 
barchan, nakrycia na łóżka, jeszcze taniej niż we fabrj cel 

Każdy kupujący, który do mnie przyjdzie, zo tauie rzetel­
nie i tanio ob; łużony i otrzyna piďí. nnek.

Bytom, rynek 23 I OUÎS Fos terLtz.

Najlepszą, i najtańszą kawę
SŁrzt-daio

HENRYK KRx"ST w Król. Hucie
paloną funt 80, 100, 120 fen., surową kawę t miej niż w Enme 

r,oh i li 'inbugu 1unt 70 75 80. 85, a0 95 1 100 fen. 
Cygorya najlepsza czerwona, zie­

lona i żółta iunt. . 15 fen. 
Tnrjna biała font . . 28 fen.
Oukier twardy bez pa­

pieru wagony funt . 30 fen. 
Mydio jąderne ... 30 ten. 
przy zakupme 5 fantów 25 fen. 
S_1 rebek wyśmienity . 30 fen. 
Sodę. ...... 8 feu
Furbkę najlepszą l/4 za 10 fen. 
Olej rzepikowy ... 30 fen. 
Presówka amer. najl. 100 fen. 
Jabaka beri. i Oław. 60—80 fen. 
Ryż fnnt po 16,18, 20 i 25 fen.

Cygary najlepize Bromskie 1 
Hambnrgskie:

Havanna Aasschuss
0 sj ta. za 30 fen. 

Rio Sella 10 sztuk za 85 fen. 
Reuomee 10 sztuk za 40 fen. 
i'.oçreso lu sztak za 40 ten. 
Kosmos 10 sztok za 45 fen 
Supencres 10 s^tuk za 45 fen. 
Piwo ostałe w j borne

butelka.....................10 fen
Hnrhatc Cacao paczka 8—12 fen. 
Zapałki pauzka . . 8 fen.

j Świece na ołtarze różnej wielkości po cenach fabrycznych.
Henryk Krist, knpieo katolíci!

•9! w Królewskiej Hucie
naprzeciw farnogo kościoła.

Freiburyskie Regulaiory
(znany najlepszy fabrykat)

oraz wszelkie gatunki

zegarków kieszonkowych,
zegaró w ściennych, budzików

poleca

O. Sachweh,
zegarmistrz,

Królewska Huta, ry^k w domu pana 
dr Górkę.

Fibr-’ * asfaltu, papy na daiuh.* i oomdnt dneusy
Ludwika Kaiz w Katowicach 

poleca wszelkiego rodzajn roboty asfaltowe dla kościołów, fabryk, bro 
warów, gorzelni, mostów podwórza, balkonów, chodniki, trotoarj, sieni, stajni 

cblowó v, piwnicitd., oraz odosobnienienia przy nowych budynkach i kica'' 
Nakrycia dachów, papą i cementem, poprawy i rejaracye sta 

rych dachów.
Kosztorysy darmo i franko.

rt

Ü| ^ Wielki pkład flanelów, barchanu, chust, kasze- 
^l^^mira, jedwabiów, materyj na ubiory, po naj­

tańszych cenach.
« 9 Cukier funt po 30 fen.

^ Kawa palona V* funta po 25, 30, 35, 40 fen. 
Mydłu funt po 28 fen.

Skład mąki katowickiego młyna 
'■* Wszelkie towary żelazne, pa| ę * a dachy, gwoździe 

blachy, ceb-.eût, zamVi itd. pc najtańszj ch cena b.

I E. Slmenaner w Rcźd^łenio,IIP dawniej Ha nburgi>r, 
poleca :

ajagągBBBgiisagaEaEasaBBS
W chorobach

różLPgo rodzaj«, jako to: ciec% sulna ( alzflus), kołtun i jego 
skutki, oraz na inne bóle i cierpienia, tajne choroby, również 
choroby dzieci na suchoty, poźaem chodzeniu, cięzkiem ży­
wieniu zębów, atgielskiej choro nie, udziela rady lekarsk. aj

A. F opera, droguist
w Święt achlowi-caeh.

Redaktui odpowiedzialny J. Zbnrek Bytor Rozbfik. — Drukarni i. „Katolina' Bytom-Rozfcark i nakład L. Radzie" ewikiej w Kmswicy.


